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PROTOKÓŁ Nr  31/2018 
posiedzenia Komisji Rozwoju Powiatu,  

Rolnictwa i Ochrony Środowiska, 
które odbyło się w dniu 16 lutego 2018 roku, o godz.1300  

 
Przewodniczący Komisji -  Antoni Dzik   
Protokolant                           -  Alicja Dąbrowska 
 
Przewodniczący Komisji dokonał otwarcia posiedzenia, w którym uczestniczyło  5 radnych 
na ogólną liczbę 7 oraz zaproszeni goście (listy obecności stanowią odpowiednio załączniki Nr 
1 i Nr 2 do protokołu).  

Uwag do przesłanego porządku nie zgłoszono. Został przyjęty jednogłośnie i przedstawiał się 
następująco: 
 
1. Informacja na temat ASF (afrykański pomór świń). 

 
2. Sprawy różne. 
 
 
Przystąpiono do realizacji punktu 1 porządku obrad – Informacja na temat ASF (afrykański 
pomór świń). 
 
Powiatowy Lekarz Weterynarii w Radomiu Grzegorz Zaborski poinformował, że 
afrykański pomór świń jest i będzie i to kwestia czasu kiedy dojdzie do nas. Wśród świń ostatnio 
wykryto dwa ogniska chorobowe w Siedlcach i w Sokołowie na terenie województwa 
mazowieckiego. Z dzików, które zostały odstrzelone, 1200 było z wynikiem dodatnim. Powiat 
radomski na ten moment jest obszarem wolnym od tej choroby. Najbliższa strefa zagrożenia to 
gmina Magnuszew. Prowadzą bierny monitoring tzn. każdy zgłoszony przypadek padłego 
dzika wysyła się to do badań. Do tej pory w 90% były to tzw. wypadki komunikacyjne a w 10% 
znalezione przez mieszkańców i zgłoszone poprzez urzędy gmin lub przez lekarzy do nich. W 
sąsiednich powiatach również była prowadzona taka akcja z wynikiem bardzo dobrym, czyli 
ujemnym. Ostatnio związek łowiecki organizował akcje poszukiwania zwłok dzików na terenie 
obwodu łowieckiego radomskiego. Na naszym terenie były to dwie sztuki, w Grójcu 4. Wyniki 
badań były zerowe, czyli dziki były zdrowe. Ma nadzieję, że uda im się ten status utrzymać.  
W przypadku gdyby powiat radomski znalazł się w strefie zagrożonej, to wtedy zarządza się 
odstrzał sanitarny ograniczający populację do 0,1 na hektar. Od zewnątrz do środka wybijają 
dziki, a w stosunku do świń próbują ograniczać ruch zwierząt.  
Będzie rozszerzany tzw. program bioasekuracji  na całą Polskę, czyli od 28 lutego podstawowe 
zasady bioasekuracji będą obowiązać na terenie całej Polski w odniesieniu do gospodarstw 
utrzymujących świnie bez względu na wielkość. Tekst jest dostępny na stronach weterynarii. 
Zostaną wzmożone kontrole weterynaryjne w skali masowej i będą nakładane bardzo wysokie 
kary za nieprzestrzeganie tych zasad łącznie z nakazem likwidacji zwierząt. Ta szybka ścieżka 
obowiązuje na obszarach, które są w tych granicach pierwotnych tzw. czerwone strefy. 
Kontrole na naszym terenie będą rozpoczynały się od gmin Jedlińsk, Pionki. Będzie informował 
samorządowców o takich akcjach. Będą na każdej wsi i będą kontrolować każde gospodarstwo, 
nie tylko gospodarstwa, które zarejestrowały zwierzęta w ARiMR. Powiatowy Lekarz 
Weterynarii zgodnie z obowiązującymi procedurami, może wydawać decyzje nakazujące 
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poprawę stwierdzonych uchybień  w określonym czasie, jeżeli ktoś nie zastosuje się do niej, to 
wtedy Weterynaria wydaje decyzję rozstrzygającą.  
W najbliższym czasie skontaktuje się ze Starostwem, bo od momentu jak się zdarzy taka 
sytuacja mają od 24h do 36h żeby podjąć pierwsze kroki.  
 
Radny Marek Jarosz poinformował, że jest po spotkaniu rolników z przedstawicielem 
weterynarii. Obiecał rolnikom, że przekaże wszystkie wnioski, o których mówili. Przede 
wszystkim jeśli chodzi o zabezpieczenie, czy wyizolowanie gospodarstwa przed przedostaniem 
się tej choroby jest bardzo trudne dla producenta trzody chlewnej. Na pewno to nie będzie 
zależało od jednego lekarza ani od jednego rolnika, musi to być kompleksowe działanie.  
Pierwsze spostrzeżenia od rolników; otóż lekarze, którzy przyjeżdżają na wieś muszą zacząć 
bioasekurację od siebie. Lekarze weterynarii wchodząc do obory nie mają ochronnych 
fartuchów.  A przecież on potem idzie do następnego budynku. Druga sprawa, o której rolnicy 
mówili głośno to myśliwi. Jeżeli są polowania i zwierzęta są patroszone w lesie, to odpady 
powinny być w odpowiedni sposób zakopywane. Rolnicy podawali, że wiele szczątków leży w 
lesie przy drodze w Jedlance. Transport. Są tzw. nocni handlarze, którzy jeżdżą po prosięta do 
Opola Lubelskiego i rano handlują na targach. Ogrodzenia. Wie, że lekarz weterynarii nie ma 
mocnego argumentu, żeby nakazał ogradzania podwórek tym bardziej, że nie ma jeszcze 
wprowadzonej bioasekuracji. Ale jeżeli mamy masówkę tucz nakładczy 600-700 tuczników to 
ogrodzenie takiego podwórka, czy miejsca gdzie są te tucze nakładcze to jest podstawa, aby 
tam nie dostał się obcy pies, czy lis z lasu. Poza tym należy zarejestrować wszystkie stada 
tuczników. Są stada niezarejestrowane, gdzie nie ma tam żadnego nadzoru.       
 
Powiatowy Lekarz Weterynarii w Radomiu Grzegorz Zaborski poinformował, że jeżeli 
chodzi o fartuchy ochronne, to wydał dyspozycję wszystkim lekarzom i będzie to 
monitorowane.  
Dodał, że trwa akcja monitoringu bydła jak i aujeszkego to poprosi o meldunki odnośnie tych 
nierejestrowanych stad. Jeżeli chodzi o targi to wyjaśnił, że do policji również napiszą i 
ewentualnie umówią się na wspólne kontrole.  
 
Radny Marek Jarosz stwierdził, że trzeba zaangażować wszystkie samorządy i sołtysów, bo 
ta informacja musi być przekazywana, że sprowadzane nie wiadomo skąd prosiaki mogą być 
zarażane chorobą ASF. Wszyscy muszą razem działać, każdy ma o tym mówić, wtedy byłaby 
szansa, że ta choroba zostanie wypleniona.  
 
Powiatowy Lekarz Weterynarii w Radomiu Grzegorz Zaborski poinformował, że od marca 
gospodarstwo po gospodarstwie będzie sprawdzane. Będą zaczynać od gmin, gdzie jest 
największe ryzyko zarażenia się tą chorobą. W nowym programie w tej strefie wolnej 
gospodarstwo nie musi być ogrodzone. Muszą być zabezpieczone same budynki.  Żeby uzyskać 
jakieś odszkodowania, czy wejść w ten program rekompensat to już się te rzeczy nawarstwiają.  
 
Radny Roman Frąk stwierdził, że ta sytuacja może spowodować bardzo poważne skutki nie 
tylko finansowe dla gospodarstw ale także wizerunkowe dla całej Polski. Straty byłyby 
przeogromne. Zapytał, czy na dzień dzisiejszy jest opracowany przez Ministerstwo Rolnictwa 
sposób postępowania w celu zapobiegania i eliminowania tych źródeł. Powinna być wydana 
centralnie, jakaś instrukcja, która powinna dotyczyć zasad postępowania dla lekarzy 
weterynarii, dla myśliwych pod kątem ASF,  dla producentów trzody, dla handlowców w tym 
transport, kontrola i ewidencjonowanie hodowli, kontrola i ewidencjonowanie ubojni 
wszystkich i tych nielegalnych, kontrola targowisk. Powinien być dostęp do środków 
higienicznych do ubrań, mat, żeby można je było kupić tanio, żeby były wszędzie dostępne, bo 
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to jest interes nie tylko dla rolnika, to jest interes dla Polski, dla wszystkich. Może należałoby 
zaprosić na posiedzenie Komisji Wojewódzkiego Lekarza Weterynarii, posłów, aby to 
wszystko przedstawić i powiedzieć jakie są nasze oczekiwania. Jesteśmy dużym powiatem, 
póki u nas nie ma jeszcze takich zagrożeń to powinniśmy coś zrobić.  Poprosił Przewodniczącą 
Rady, aby wziąć to pod uwagę i żeby porozmawiała z Zarządem a on się zobowiąże, aby 
przyjechały jakieś osoby na sesję, czy na Komisję, którym zostałaby przedstawiona sytuacja, 
aby zacząć to wszystko poważnie traktować. Bo on nie widzi tego poważnego traktowania w 
telewizji, w jakichś programach. O tym się nie mówi.      
 
Powiatowy Lekarz Weterynarii w Radomiu Grzegorz Zaborski poinformował, że to o 
czym mówił radny Frąk tj. instrukcje, czy schematy powstępowania to one są. To są ustawy 
rozporządzenia a u niego są wszystkie procedury zwalczania. To wszystko skierowane jest 
wprost do producentów. Oni mogą prowadzić akcję informacyjną, mogą pouczać 
dyscyplinować. Dokumenty istnieją już od dwóch lat, pomijając te zmiany rozszerzające 
obszar, czy doprecyzowujące zapisy. Lekarze weterynarii powinni czytać przepisy, bo one ich 
obowiązują. Jak sobie odpuszczą, to musi im przypomnieć.   
 
Radny Roman Frąk zapytał, czy Powiatowy Lekarz Weterynarii ma ewidencję wszystkich 
gospodarstw, które produkują trzodę chlewną.  
 
Powiatowy Lekarz Weterynarii w Radomiu Grzegorz Zaborski odpowiedział, że dostaje 
wykaz z Agencji Rynku Rolnego, ale są to gospodarstwa, które zarejestrowały takie hodowle.  
 
Radny Marek Jarosz stwierdził, że ludzie muszą rejestrować stada, bo wtedy są one 
nadzorowane przez lekarzy weterynarii.  
 
Powiatowy Lekarz Weterynarii w Radomiu Grzegorz Zaborski stwierdził, że należy się 
cieszyć, że to nie jest klasyczny pomór świń. Śmiertelność ASF jest 60 do 80%, klasycznego 
ponad 90%. Klasyczny pomór świń może pójść w gatunki pośrednie. Wirus afrykańskiego 
pomoru, czy klasycznego potrafi przeżyć w odpadach, zwłokach, kanapkach 2,3 miesiące. I to 
bez względu na warunki środowiskowe.     
 
Radny Roman Frąk zapytał, czy takie zarażone mięso jest szkodliwe dla ludzi.  
 
Powiatowy Lekarz Weterynarii w Radomiu Grzegorz Zaborski odpowiedział, że 
gospodarstwo w tych strefach zagrożonych jest pod nadzorem weterynaryjnym. Każda sztuka 
wychodząca do rzeźni musi mieć dokument, że jest ujemna, bo jeżeli jest dodatnia to idzie na 
utylizację. I ubój się odroczony. Mimo, że takie mięso nie szkodzi ludziom, ale ze względu na 
ten okres przeżywalności tego wirusa, to każda sztuka wychodząca do rzeźni jest indywidualnie 
przebadana. W latach pięćdziesiątych gdy pojawiła się taka choroba to pierwsze ognisko było 
likwidowane w całości od razu.   
 
Radny Roman Frąk zapytał, czy warchlaki, tuczniki mogą być przywożone do nas zza granicy 
nielegalnie.  
 
Powiatowy Lekarz Weterynarii w Radomiu Grzegorz Zaborski odpowiedział, że 
większych ilości nie da się sprowadzić nielegalnie.   
 
Radny Marek Jarosz stwierdził, że jesteśmy otwarci na współpracę, jeżeli jest potrzeba 
zrobienia dodatkowych spotkań, szkoleń, czy też rozprowadzenia jakichś informacji.    
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Powiatowy Lekarz Weterynarii w Radomiu Grzegorz Zaborski stwierdził, że na pewno 
będą przesyłać najświeższe informacje i aktualizacje, wykorzystując faksy, e-maile, czy 
doręczanie osobiste z prośbą o rozpowszechnianie ich w sposób zwyczajowo przyjęty.   
 
Więcej pytań i uwag nie było.  
 
 
Przystąpiono do realizacji punktu 2 porządku obrad - Sprawy różne.  
 
Nie zgłoszono.  
 
Po wyczerpaniu porządku obrad Przewodniczący Komisji zamknął 31 posiedzenie  
o godz.14.00. 
 
 
Protokołowała:                                                                            Przewodniczący Komisji  
 
Alicja Dąbrowska                                                                                  Antoni Dzik  
 


